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— Kopenhaga  22 Marca. —
Okropny wypadek zdarzył się wczoraj w 

tutejszym teatrze narodowym. Pająk tćj sali 
zawieszonym jest u sufitu bardzo wysokiego, 
~y ty n suficie znajduje się o tw ór, którym pa­
jąk się spuszcza. Z początkiem każdego akii 
podnoszą pająk, który wówczas znika z sali 
z końcem aktu spuszczają go znowu. W  ten 
sposób osoby siedzące w wyższych lożach lub 
na paradysie mogą wygodnie widzieć całą sce­
nę. Otóż wczoraj wieczorem po pierwszym 
akcie drugiej sztuki (don Cezar de Bazan) pa­
jąk mający (40 płomieni i ciężaru 300 funtów, 
spadł z niesłychaną szybkością na ławki par­
teru i tam uderzył 1 0  osób i poranił tak mo­
cno, że wszystkie musiano wynieść z sali. Mo­
żna sobie wyobrazić siłę upadku, kiedy poręcz 
ławki massiw z dębu zostaia zdruzgotaną. Po­
toki oliwy zbryzgały suknie 1 0 0  osób przeszło. 
Wielka liczba dam na Wszystkich punktach sa­
li zemdlała. Widowisko przerwano a gdy pu­
bliczność salę opuściła komisarz policyi zajął 
się badaniem- Pokazało się, że pająk sam, 
sznur i l- P- były w dobrym stan" , tylko w 
czasie spuszczenia tego ciężaru dwóch robo­
tników było obecnych zamiast czterech zwy­
kle używanych. Gdy przyszedł czas spuszcze­
nia pająku, owi dwaj pozostali napróżno wo­
łali swych kolegów, nie chcąc więc zostawić 
teatru w ńemności sami spuścić chcieli pająk, 
ale siły ich zawiodły, nie mogli utrzymać cię­
żaru, który spadł na ławki parteru. Wszyst­
kie osoby ranione znajdują się dotąd w  wiel- 
kiem niebezpieczeństwie-

— Londyn  29 Marca. —
Jej K. Mość przedwczoraj odbyła w pała­

cu St. James pierwsze przyjęcie dworski e w 
tej porze.

Według ostatnich raportów z Trlandyi, na 
targach objawia się spieszne i znaczne spada­
nie ceny powiększenie zapasów w  skutek 
przywozów z morza Śródziemnego i Stanów

Zjednoczonych; za to powiększa się zjadliwość 
choiob i chęć emigracyi, która pozbaw: kraj 
nietylko wielkiśj liczny rąk do pracy zdoinycn 
ale i znacztiśj częśc: kapitałów. Mniejsi d-uer- 
żawcy przejęci strachem pakuja swe sp-zęty, 
zapasy i zbierają pieniądze, a mniejsi właści­
ciele, których własność przynosi rocznego do- 
choau 4 —800 fst. sprzedają swą własność by 
emigrować, sądzą bowiem, że w dzisiejszych 
stosunkach grunt przez lat kilka nie da żadne­
go dochodu.

Według wiadomości z Cap do 22 stycznia 
gubernator jenerał Maitland wrócił z swej wy­
prawy na Kafrow w dniu 19 stycznia do za­
toki Simon a dekretem swym datowanym w  
Giahamstown w dniu 13 stycznia a ogłoszo­
nym w Gazetle z dnia 21 doniosł, ze działa­
nia jegu wojenne tak się powiodły, iż rychło 
we wszystkich częściach kolonii p-ewc 'wojen­
ne będzie mogło być zmesionćm. G azelta  po­
daje lakże szi zegóły c działaniach gubernato­
r a ,  który odbił ‘0 , 0 0 0  wołów i otrzymał o- 
bietnicę naczelników kafryjskich, iż wydadzą 
mu naczelnika Poto , który sam tylko jeszcze 
zawarciu pokoju się ooiera.

— Dnia 30 Marca. —
Jśj Król Mość królowa wczoraj przyjmo­

wała w pałacu Buckingham nowego posła 
hiszpańskiego don Xawego Isturiz, który w rę­
czył jćj swe listy wierzytelne

Izba liższa odbyła dziś ostatnie posiedze­
nie przed świętami wielkanocnemi, odczytano 
sprawozdanie kom i teru o irlandzkićm prawie 
ubogich i to dało powód do krótkicn rozpraw.

Komisya izby niższej dla zbadania praw 
nawigacyi wczoraj przesłuchała kupca Goschen, 
kompanistę domu handlowego pod firmą Frah- 
ling i Goschen. Pan Goschen dał bardzc do- 
kład le wiadomości tak co do bąndlu zStana- 
mi Zjednoczonem.', jak i co do handlu h a n -  
zeatyckiego i oświadczył. 2 3  Wielka Brytaniia 
mając największych kapitalistów posiada naj­
większy targ na zagraniczne produkta a dzi- 
siejsze zakazowe prawa nawigacyinc nie spra­



w;ą» hj »kł«d tjeb towarów prze»2 edł do in- 
n/cL krajów, jednak dopóki tylko prawa te 
istnieć będą, ograniczać one muszą, ku wiel- 
kiój szkodzie handlu W. Brytanii, przy wóz 
cukru oraz innych kolonialnych towarów,

Lord Howdon przedwczoraj parostatkiem 
Haller odpłynął do rzekł La-PIata.

Tutejsze dzienniki głoszą na mocy listu da­
towanego z Rzymu 12 marca, że król hisz­
pański przesłał do Ojca Świętego żądanie se- 
paracy co do ciała z swą małżonką.

— M adryt 28 Marca. —
Królowa dała dymisyę gabinetowi xięcia 

Sotto-Mayor i mianowała nowy gabinet zło­
żony z3cn członków stronnictwa umiarkowa- 
nycn i z trzech członków umiarkowanój opo- 
zycyi ^urytanami zwanćj. Do purytanów na­
leżą: Pacheco, prezes rady ministrów i mini- 
ster spraw zagranicznych, Salamanca, mini­
ster skarbu i Pastor Dioz, minister wychowa­
nia publicznego; do umiarkowanych należą: 
jenerał Maz^rredo, iftlhiśfei' wojny, Solello, 
minister marynarki iBenavidez, ministerspraw 
■wewnętrznych.

P a ty i  30 Marca. Listy z Barcelony d o -  
cuodzące do24b. m., d ją  nam szczegóły dzia­
łań ostatnich jenerała Enna przeciw karlistom. 
Chodziło tu o okrążenia Tristanego, któty 
wówczas stał w okolicy Calaf na wysokićj gó­

rze ,  stanowiąććj granicę wyższej Katalonii. 
Ponieważ droga na tę górę z powodu pory 
roku jest_ prawie niepoc bną ao przebycia, 
przeto Tristany „puścił ją i myślał o zajęciu 
lasu Bussa, w  blizkości którego stoi stary kla­
sztor LIoYt. nilasztór ten jest ufortyfikowany 
i w  czasie ostatniej wojny zajętym był długo 
przez karlistów. Dia tego wyruszył w cicho­
ści, przeszedł pomiędzy Solsoną i Cardoną, 
które to oba miasta zajęte sa przez wojska
królowć" i szczęśliwie dostał się do lasu Bus-
sa. Zaledwie tam przybył, jenerał E nna , u- 
wiadomiony o miejscu jego schronienia ruszył 
przeciw niemu. Udało mu się prawie cały
Jas obsaczyć, ale nim wszystkie wyjścia zaję-
temi były, karliści poznali niebezpieczeństwo 
i uciec zdołali, zamordowawszy wprzód trzy 
osoby, lękając się zdrady. Kilkunastu młodych 
ludz i , którzy połączyli się z gromadami karli­
stów, stawko S‘ę przed jenerałem Payśa i pod­

ało się. Najwięuój ich pochodzi z wioski San- 
Boy. W ogóle łagodność jenerała Payia do­
bre skutki wywiera. Jego umiarkowanie, e- 
nergu? i znane zdolności, więcej dobrego zro­
bić mogą, : jk  krwawe postanowienia jego po- 

rzednika. Ale w  Katalonii wszystko krąży 
oło kwestyi pieniężnćj. Ostatnia wojna do­

m ow a znnzczyła to xięstwo i minął czas, w  
którym chłop kataloński rzucał się na oślep z 
zapałem w  wrzący wir, by okupywać ofiara­
mi krwawemi zwycięztwo fsprawy p u e z  nie­
go bronionej, jakkolwiek 'dziś też same dla 
niej sympatye zachował. Nieszczęścia nauczy­
ły go ostrożności. Tylko ci ludzie stoją w  po­
lu , którzy zupełnie i nieodwołalnie z dzisiej­

szym rządem zerwali. Jeżeli nie dostaną pie­
niędzy 2  zagranicy, wówczas wszystkie ich u- 
siłowauia, by wojnę ogólną uczynić, stanąsię 
próżnemi. Przy swoich zasobach dzisiejszych 
nie mogą i nie chcą oni tego uczynić, jak to 
posazujc całe ich postępowanie, jeżeli zaś 
dostaną dostateczną ilość pieniędzy, wówczas 
ani surowość bre tona , ani zręczność Pavii nie 
oddali burzy. Stanowczego wystąpienia, bę­
dącego cechą eneigii i wiary w  swą siłę, do- 
tąc1 nie widzieliśmy. Widać wprawdzie szcze­
gółowe łakta odwagi, męztwa, zręczności, a- 
le ogół działań dowodzi, że karliści mają do 
czynienia z ukrytemi trudnościami. W praw­
dzie płacą za wszystko co biorą, ale biorą tyl­
ko rzeczy niezbędne. W takich okolicznościach 
daleko łatwiej działać jenerałowi Pa7ia. W  
dniu 19 pułkownik Henriguoz ruszył na czele 
kolumny z Manreza ku górom. Or.cer ten z 
dokładną znajomością miejsca, łączy eszcze 
wielką znajomość sztuki wojennćj, charakter 
prawy i uczciwy, p-zymioty owe nader są waż­
ne w  tym czasie gdy wszystko zależy od osób 
działających.

Na posiedzeniu kongresu dn a 9 b. m., de­
putowany Galvez-Canero powstawał mocno 
na jenerał-kapitana breton i dowodził, ż‘ li­
czba osób przez niego z kraju wygnanych 7000 
wynosi, że rano schwytani wieczorem już są 
rozstizelanemi, że więzienia przepełnił, że i- 
mie Breton cllu przyszłych pokoleń bedzie ty­
pem okrucieństwa i lwwawości. Pomento, 
dziennik wychodzący w E arce lon ie ,  ^ im ie n iu  
wszystkich katalończyków, jak mówi, powsia 
je przeciw tym oskarżeniom i przeciw temu, 
że w  kongresie nikt nie śmiał podjąć się o- 
brony jenerała Breton, a tern samem Katalo­
nii: .A lbow iem , mowi ten dziennik, gdyby 
podobne nadużycia były prawdziwemi, wówr- 
czas kraj, któryby je  znosił bezkarnie, powi- 
nienby zostać wymazanym z listy narodów u- 
cywiliaowanycn.* Fomenio dla zbicia tych do­
wodzeń, podaje niektóre statystyczne wykazy 
i tal : liczba wygnanych przez jenerała Bre­
ton wynosi tylko 168osób, Większa icb część 
skazaną była na skutek not przęz kornenaan 
tów prowincyi przysianych, że ich dłuższy po­
byt jest nieuezpioczny; po przywróceniu je ­
dnak porządku, wydał bando pozwalające w ró­
cić n,ą łom rodziny wszystkim wygnanym i to 
bando w  d. 23 pa.Jz. powtórzył. Co do są­
dów wojennych, oświadcza Fom enio , że ska­
zano na śmierć tylko 28 osób, a pomiędzy 
Łemi 20 morderców lub rabusiów, którzy w  
gromadach rozbijali po drogach publicznych, 
inne zaś sądy w  "Katalonii spełniły swe obo­
wiązki jak w  innych prowincyack H ;szpanii. 

a»o dowód szacunku mieszkańców, cytuje 
Fomento , że kiedy ogłoszono, że jenerał Bre­
ton opuszcza Barcelonę, wszyscy znakomni 
mieszkańcy tego miasta, a nawet progresiści 
oddali mu wizyty. W  końcu m ów: Fomento, 
że jenerał Bieton nie oddala się z kraju, ale 
mieszkać będzie pomiędzy temi, k tórenr za­
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rządzał w  okolicy tego miasta; g d y l /  zaś był 
przedmiotem nienawiści, wówczas mógłby był 
się od nich wszystkiego obaw iać , ale się ich 
nie lęka, wić bowiem, że ten , który poświę­
cił wszystko dla utrzymania porządku i spo- 
kojności w  kraju sobia powierzonóm, nie po­
winien się niczego obawiać.

Pan Breton jednak na tern usprawiedliwie­
nia nie poprzestał, ale w tymże samym dzien­
niku rzucił się na nienaruszalność trybuny i- 
ihy, lak wielką jest anarchia w Hiszpanii, mó­
wi bowiem pomiędzy innemi: ,  Widząc, że na 
posiedzeniach 9, deputowany Galvez Cannero 
pozwolił sobie oczer.uć stan mój służby nie- 
godr.omi oszczerstwami, nastając na mą do­
brą s ław ę, muszę nazwać pana Galvez Cane- 
ro podłym oszczercą, a ponieważ udaje tak 
mocno wierzącego w  fakt a przez niego wymy­
ślone, ogłaszam, iż nieg< Inym jest zasiadać 
w kortezacb.*

Donieśliśmy niedawno, że gabinet tutejszy 
posłał pana Badajoz oficera sztabowpgo do 
głównój^ kwatery marszałka Saldanha, by go 
nakłonić do oświadczenia, iż nie jest w  sta­
nie przytłumić powstania bez czynnój mter- 
wencyi hiszpańsUój. Według ostatnich wia­
domości z Portugalii, marszfńak stósownie do 
tego postąpił. Zdaje się, że w skutek jego 
oświa leżenia rząd portugalski w  ostatnich de­
peszach zażądał jak najrychlejszój interwencyi. 
Co gabinet tutejszy postanowił nie wiadomo. 
Poseł angielski oświadczył n iedaw ne, że hisz­
pańska interweneya wówczas tylko miejsce 
mieć może, gdy królowa dona Marya będzie 
zagrożoną przez don Mignęła lub stronnictwo 
uznające go za króla. Migueliści zaś dziś po­
łączy. się z jun tą ,  ta zaś ciągle oświadcza się 
z poddaństwem dla królowej i tylko przeciw 
rozkazom jej ministrów powstaje. Dla tego 
Anglia nie uznała potrzeby interwencyi hisz­
pańskiej na mocy poczwórnego przymierza.

A o z m a it o ś c i .

T o l e d o . —  b a j l e n .  —  a l h a m b r a  —  Gr e n a d a *

KORDUBA —  KADYKS. 

tCiąg dalszy.)

Podnoszę ciężką draperyę. W chodzę! O cudo! 
I s tn e , urzeczywistnione nieno K oranu ! Oaza drzew 
z porfirow em : i jaspisowemi pniami. Za drugim 
krokiem zb łąka łem  między tysiące nr kolumn. U - 
słyszałem  ostatni głos organó w w te'jnieskończono- 
ści, niby ryk lw a , w Edeu.e , piei wszego wieczo­
ru  Świn*- Allabu ! A llab u ! ty opiekujesz się po­
dróżnym  i pielgrzym em ; prow adzisz go we dnie 
przez góry w nocy asła.nasz go dłon.a , dopóki 
zdrow o i cało n :e stanie u progu twojego przybytku .

Jakże  dom tw ój błyszczący! ścieżki zacienione 
tam liściem m arm urow ym  którego żaden simnn nie 
zw arzy. J a k .e i rajskie wonie wyziew-js tw e wie­
czyste lasy! dziewiczych palm soki k ra z ą  w p o r­
firow ych konarach. Sklepienia p iętrzą się na skle­
pieniach , nie w sparte na ziem i, lecz gruntują-Się

na twojem słowie. K tóż je w strząsnąć zdo.a? 
Z ew nątrz  dom Cwój jeży się wojennemi basztami 
z których w alczą twoi aniołowie. Szczęk szabli 
rozlega się ze strzelnic tw ojej w arow n i; lecz sko­
ro się przekroczy próg w -rów nia w Eden się zmie­
nia. Z  jednój strony R aźni sied lisno , z drugić; 
M iłosierdzia. W  przybytku  kamienie pow tarzają: 
P o k ó j! P okó j! a rozkosz mieszka pod jaspisowym 
dachem twoich. - -  Tak więc zew nątrz tw arz gro­
źn ą  jest dla z ły c h ;  mieczem ich karcisz, gromisz 
ofczyma. Ale szczęsny pielgrzym co się aż do cie­
bie zbliży! dla niego broń sk ład asz , pije szczęśli­
wość u n.ebiańskiego ź ród ła .

W ew nątrz  meczetu niezliczone d ro g i, na wszy­
stkie rozchodzą się p u n k ta , we w szystkich k ie­
runkach  , jak ścieżki po piaskach pustyni. Jedna 
wmdzie na zachód , druga na w schód , i o dziwy! 
każda do ciebie prow adzi! Pod g ra t..o w -rn  nam .o- 
te m , wszystkie ziemi karaw any przechodzą i obo­
zują bez sw aru, Allah! Jebow ah! lw ó j  dom otw ar­
ty  w szystkim ! Chrzęść,anie i Maury razem w  nim 
chronię się mogą.

W róciłem  Jo  oberży zm ordowany i oczarowa­
ny. Z apchaną  już by ła  cyganami którzy podró ­
żowali n r galerze. Zaledw ie stanę li, ozw ała się gi­
tara. Kobieta w tórow ała kastan ie tem , inni śpie­
w a li, a dwie zw inne dziewczyny tańczy ły  tan d an - 
g o ; w owem usposobieniu u m y s łu , te  aknee w y ­
dały  mi się niezrów nanym  obdarzone wdziękiem i 
gracyą. jKeszl- podróżnych  p rzypa tryw ała  się za - 
siadłszy wieńcem, o rosiłem  żeby  i mnie między 
w idzów  przyjęto. — Tan dzień n p ły n ą ł. Don K i- 
szo t, w najlepszych czasach , nic w .elc m iał m il­
szych.

O chłonąw szy z pierwszego o iśn ien .a , usiłow a­
łem  zdać sobie r niego -prawę. Poezya m uzułm ań­
ska w ytlóm aczyła mi A ibam brę , ale K oran p ie rw ­
szy raz mi s.ę oh ,aw ii w  meczecie Ko -duby. Oto 
praw dziw y dom Boga bitew , ^aitem go sobie veyo— 
m aza ł. Ze szczytu tych basz t, tych  > iebieskich 
szańców, w ojna śv.ięta toczy się az  d a ć . „ j  s ą -  
cnego. Długie w iek ', t a i .  H iszpania, biegnąc na 
szturm  islamizmu , rozbijoła sobie głow ę o l  po­
tężne w ały . Siedzę na w ierzchu m inaretu anioła 
ze złotym kołczanem , k tó ry  dniem i nocą strzeże 
obozu Islamu. Postrzegam tylko dzwonniczkę w  
guście odrodzenia , na miejscu pó łksiężyca. C iężka 
w arow nia Al!«fia zdaje s.^ zapadać z gniewu pod 
nieaostrzeżonym  krzyżykiem  który  na< aią góruje.

Nie zdołam  nigdy odmalować nagłego przejścia 
z wejrzenia wojny wiecznej do p rzyby tku  w iecznych 
roskoszy, Takie_ musi być uczucie w iernego , k tó­
ry  stoczyw i/y  ciężkie bo,e na zew nętrznym  św ię­
cie , przechodzi p róg  śmierci i budzi się natych­
miast w  hurysek ogrodzie. Na progu każdych  drzw i 
odbywam tak w oka m gnien iu , podróż z ziemi do 
nieba Proroka. Kiedy odsuwam  zasłonę , zdaje mi 
się że wchodzę po.: sklepienie z mieczy i dostaję 
się E dem  , a cały  islamizm czuję w tój b łyskaw i­
cy trwogi rozkoszy. 7Vystawiam sobie zew nątrz, 
maurytańskiego kró. a na czele a rm ii; zapali się 
święti wojna. Konie obłożone żelazem rż ą  pod 
szańcami Bugr N ieszczęściem , bohater mój ugo­
dzony został w serce  w śród zamieszania. W  oka 
m gnieniu, dusza jego przebyła  :nosi j a k  w łos  
w ^ zk i  . jeszcze dirgająci wchodzi do ogrodów  A l- 
laha! buryshi pa trzą  na n ^  d użą  czarną  ź ren icą , 
przez kryształow e żaluzye. Czyta ona w  ich  oczach 
dyamentowe J egendy: Pokój n ieśm iertelność! św ia- 
1. >!

Drugiem czarodziejstw em  jest e fek t salepień
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po d w ó jn y ch , k tóre wznoszą się jak m odlitw a, na 
'soLie sam ych się op ie ra jąc , \lkDy na ziemi żadnej 
podstaw y nie m iały _ To gród z nieba zstępujący, 
zaledwie pow ierzchni grun ta  dotyka ; ogromny na­
miot zawieszony > ’ rzestrzeni u niewzruszonego 
siow a Manometa. W  naszych chrześciańskich ka­
tedrach  najśmielsze pom ysły opierają się zawsze na 
tle rozumu. vVnet tam zdziwienie koi się rozw a­
g ą ;  patrzcie jak wieża katolicyzmu silnie w korze- 
n io n e , jak szeroką stopa, opierają się na ziem i! 
Kie chcą obalać praw  ciężkości i odwiecznego w y­
rachow ania i najbujniejsze ich wyskoki ulegają p e ­
w nym  w arunkom , od samego tw orzenia n ieo d łą ­
cznym. Przeciw nie, A llaha przybytek jest domem 
Boga me mającego innego p r-w a  prócz w łasnego 
w idzenia.

R ujnując dowodnie wszystkie obrachow a.iia, 
co godzina now ą sobie tw orząc jeom etryę , jest 
w prost sprzeczny z ow ą w ieczystą arch itek tu rą , 
k tóra p lany swe rysuje wedle natury  rzeczy. L o­
gu a ,  doświadczenie zasada, rozum , n a tu ra , w szy­
stko to niknie przed w ijzim i się sułtan i w szech­
świata , tak , że chw ała jego domu leży w p rze­

ciwieństw ie , w obaleniu wszelkich zwyczajów w ie- 
czystćj jeometryi. ,Sprzecznie z praw am i ciężko­
śc i, utrzym uje on kamienie zawieszone w pow ie­
tr z u , niw ecząc to co człow iek nazywa nauką , p ra ­
w idłem  , potrzebą. Żadna go nie krępuje zasada, 
żadne p raw o , i żeby meczet jemu b y ł podobny, 
spoczywać winien tylno na jego fantazyi. W  iem 
naw et polega pierwsza próha wiernego m uzułm a­
n in a , który v;iozi nad g łow ą wiszące sk a ły , nie 
w strzym ane żadną siłą  rozumem dociec się dającą. 
Czegóż się ma lękać? W iara je dźwiga.

(D . c. ni}  
P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d d n ia  i5  ao d n ia  16 K w ie tn ia .
Firłkow sk i Franciszek , E nd licher Stefan z 

G alicy i;  — Bontani Itlschał oh., G antesw eiler K a­
rol , z Polski; — R aabe T eodora , G rapow  F e r­
d y n an d , E berth  K aro l, Fucbs H erm ann, z Pruss. 

• 'F yjechali z K rakow a.
Rej Karolina lir., Krosnow ski W incenty ob., 

do G alicy i; - -  Muller ku r ye r ,  ces ross.,B obrow ­
ska taarya ob., do Polski; - -  T rem bicki Kazimierz 
je n e ra ł, ces ross., H rebenda P io tr, do Prass.

Doniesienia Urzędowe.
N er  1394.

CESARShO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakotca i  Jego Okręgu.

W  wykonaniu przepisn Artykułu 12 ustawy 
Hypotecznej z roku 1844 . wzywa mogących 
mieć prawo do spadku po ś. p. Józefie Sedl- 
majer pozostałego, składającego się co do ma­
jątku 1 ifci uchomego z kamienio pod L.L. 447 i 
461 w gminie 4 Miasta Krakowa położonych, 
aby w terminie miesięcy trzech z stósownemi 
dowodami zgłosili się do Trybunału, w razie 
bowiem przeciwnym pa upływie terminu spa­
dek rzeczony zgłaszaj ąc«mu się synowi zmar­
łego P. Józefowi Sedlmajerow* pizyznanym zo­
stanie.

Kr.ków dnia 6 Marca 1847 roku.
P 1 e z e s 
Majer.

(3r.) Z. Sekret. P. Burzyński.

Nro  1530.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na z*sadzie artykułu 12 ustawy Hypoiecz. 

z roku 1844 wzywa mających prawo do spad­
ku po ,. p. Aotooiuie z Szczygielskich l u voto 
Glogerowej 2° Knollowej pozostałego . śniada­
jącego się z potowy kamienicą' pod L. 679 w 
gminie V. M. Krakowa położonej, aby w te r ­
minie trzech miesięcy z prawami swemi do Try­
bunału zgłosili s i ę , gdyż w przeciwnym razie, 
spade* ain.ejszy zgłaszającemu się P. Janowi 
Knoll przyznanym zostanie.

Kraków doia 20 Marca 184/ r.
Sędzia Prezydująt;v 

J. Czernicki.
(3r.) Z. Sekr. P. Burzyński.

Doniesienia prywatne.

W  okolicy R y b n i k  w  
wyższym Szlązku Pruskim, 
znajduje się WŁOŚĆ Szla­

checka w  okolicy romantycznej, (w  sąsiedz­
twie której znajduje się właśnie kilka za­
cnych familij, które za pomiorną cenę na­
były tam majętności; ) — pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami za cenę stałą , jednak bez 
wdawania się trzeciej osoly , z wolnej ręki 
jest do sprzedania. Samo położenie tego 
miejsca zabezpiecza pobyt szczęśliwy i swo­
bodny.

Grunta dworskie na których 2 19  mor­
gów  sosnowego lasu znajduje się, jak naj­
korzystniej są uprawione, inwentarz by-

dlany i zabudowania znajdu ją  się w na j­
lepszym stanj*.

Bliższą wiadomość powziąść można u P . 
Hoffman R cg is tra to ra  Landszafty  w R ac i­
borzu mieszkającego przy  wielkiej bramie u 
w do w y  T ła c h ,  lub p rzez  korrespondencyę 
frankow aną , albo osobiście; przyczem nad­
mienia się, l e  6  do 8 0 0 0  ta la rów  pozostaje  
na gruncie od których wyjednat, będzie mo- 
źn a opłatę 4  od sta procentu. C l r  )

W dniu .30 b. m. odbędzie się w  Tenczyn- 
ku licytacya wydzierżawienia PROP1NACY1 w  
karczmach do dóbr hrabstwa Tenczyńskiego na­
leżących; o kondycyach w Kancellaryi l)um '- 
nil alnej w Tenczvnku dowiedzieć się można

(lr.)


